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l i i i &  w a l k a
narody

• Wspó
jeszcze Hardziej zbliżyła msze bratnie

Konferencja prasowa n ministra Fetrovica
WARSZAWA, 34.XI. (PAP). Bawiący w Jest to dla mnie najlepszym fowodcm tan- | Minister Petrovlc udzielił odpowiedzi na 

Warszawie jugosłowiański minister handlu tania narodu polskiego do jego demokraty- zapytania przedstawicieli prasy krajowej 1 
i aprowizacji Nioola Petrovło w obecności ‘ cznego Rządu Jedności Narodowej. zagranicznej z zakresu stosunków wewnę-
ąttaohe prasowego ambasady jugoslowiań- i Przechodząc do omówienia sytuacji w trzno- iolitycznych 1 międzynarodowych Ju- 
sldej Labud Kcsovaea przyjął na kon- ( Jugoskiwli — mówi minister, że dziś, po goslawii, po czym podejmował reprczentan- 
ferencji prasowej przedstawicieli prasy poi- , wyborach z 11 "stopada trudno będzie zna- tów nrasy lampką wina. 
sklej, francuskiej, angielskiej 1 amerykań- ' leźó kogokolwiek, ktoby jaszcze wątpił, ja 
skiej. Minister Petrovlo oświadczył m. in., j ką drogą chcą 'Toczyć narody Jugosławii, 
że celem jego pobytu w Polsce jest podję- (Wybory z 11 bm. stanowiły ogólnonarodo- 

rozmów w sprawach stosunków handio- | wy plebiscyt na rzec:: demokratycznej re
wy oh. Wojna 1 wspólna walka jeszcze bar- publiki jugosłowiańskiej; nie tylko plebi

scyt w zakresie wewnętrznej j nlityki, ale 
również polityki zagranicznej marszałka Ti- 
to. Wo'a narodów Jugosławii, która tak  Im-

dziej zbliżyły nasze narody.
Uważam — mówił minister Petrovic — 

Że współpraca powinna się odbywać na szer 
Brej platformie aniżeli to miało miejsce 
pnzed wojną. Jak  ju t mogłem się zoriento
wać w ciągu krótkiego pobytu w Warsza
wie, togo samego zdania są także miaro
dajne czynniki polskie.

Jest rzeczą oczywistą, te  w takiej at
mosferze nie będzie trudne osiągnięcie po
rozumienia. Jakkolwiek wstępne rozmowy 
dopiero się rozpoczęły, trzeba będzie Jesz
cze pewnego czasu dla ich realizacji, a już 
ołxMnUe osiągnęliśmy, zgodę w zasadniczych 
kwestiach. Porozumieliśmy się m. in., te 
Jeszcze przed podpisaniem ostatecznego 
tekstu porozumienia rozpoozniemy wymia- 

towarową. Natychmiast rozpocznie Pol-

Kcnferencja przygotowawcza
Narodów Zjednoczonych
LÓNDYN, 24.XI. (BBC). Dzisiaj rozpo

częła swoje obrady konferencja przygoto
wawcza Narodów Zjednoczonych. Jako 
pierwszy przemawiał min. Nool Backer, 
który mówił o celach konferencji w związ
ku z nawiązaniem do zadań, które wysunę
ła konferencja w San Francisco. Backer o- 
świadczył, te  J ■-* przekonany, te  rezultat 
pra? konferencji, na którą przybyli przed
stawiciele 50 narodów, nie będzie przemi
jającym I wytrzyma próbę czasu.

4100—

Oświadczenie
naczelnego dyrektora UNRRA

WASZYNGTON, 24.XI. (PAP). Przema
wiając przez radio do narodu amerykań
skiego, naczelny dyrektor UNRRA, Herbert 

ponująco przejawiła się w wyborach, jest i Lehman oświadczył, że z powodu braku fun- 
najlepszą gwarancją, że nasz kraj nie /.bo- duszów, prace UNRRA uległy zahamowa- 
czy z wytkniętej drogi. jniu. Kongres amerykański, który nie wy-

-ooo

Sprawa is©pats»iac|S * ZSMM
MOSKWA, 24.XI. (PAP). Ambasada patriacji — do 15 czerwca 1040 roku. Z au- 

polska w Moskwie wydala następujący ko- torytatywnych źródeł donoszą, te  prooedu- 
munikat w sprawie opcji i repatriacji z m  zgłoszenia opcji została uproszczona k 
ZSRR: Wskutek umowy między rządem j O w io n ą . Zgłoszenia o zmlai.ę obywatel-
ZSRR 1 polskim rządem, termin przewl- . . .  ,’ , _ stwa będą przyjmowane od osób polskiej Idzianym umową z dnia 6 lipca 1915 roku ło- ; . . . . ..  , . . .  .  żydowskiej narodowości, które oświadczą,staje przedłużony w następujący sposób: :
. . . . , , te  17 września 1939 roku byli obywatelamit termin przyjęcia zgłoszeń opcji —. do 1 sty- _ j j

Ska wysyłkę węgla 1 koksu do Jugosławii, j czuia 1946 roku, termin zaś zakończenia re- polskimi, (w)
w zamian za co Jugosławia dostarozać bę- — —_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

raził Jeszcze zgody na wypłacenie kwot, 
wynikających z udziału Etanów Zjednoczo
nych, uchwalanych 29 miesięcy temu, po
nosi winę, że nieszczęsno ofiary agresji hit
lerowskiej cierpią głód t ohłód w Europie. 
Lehman stwierdził, że Wspólnota Narodów 
Brytyjskich od dawna wpfaciła swój udział, 
a  rząd Wielkiej Brytanii powziął już decy
zję udzielenia UNRRA dalszego poparcia 
finansowego.

WASZYNGTON, 2 0 0 .  (PAP). Na po
siedzeniu komitetu parlamentarnego do 
spraw zagranicznych generał Eisenhower 
wygłosił przemówienie, w którym gorąco 
poparł projekt przyznania UNRRA dodat
kowego subsydium w wysokości 1.350 mi
lionów dolarów 1 stwierdził, że praca 
UNRR w Europie daje coraz pomyślniejsze 
wyniki.

dile chmiel, tytoń, różne gatunki rudy • 
•bór surowych.

Jestem pod głębokim wrażeniem wszysfc- 
kiego, co oglądałem w Polsce. Jestem rów
nież df» gSęSl wstrząśnięty, patrząc na zgli
szcza starej Warszawy i ghetta. Nie spo
sób jeet zrozumieć — mówi min. Petrovio 
— te  znajdują się jeszcze zagranicą ludzie, 
którzy po tym wszystkim, czego dokonali 
Iflemcy, żądają łagodnych warunków poko- 
ja dla Niemiec 1 którzy pod maską senty
mentalnych .frazesów dążą w rzeczywisto
ści do odnowienia niemieckiego imperializ
mu.

Niemniej głębokie wrażenie wywarły na

Z  p r o c e s u  w Knrymlwrdzf)
■ . : / [ iow odam i zbi^iriMtterflwsŁieh

LONDYN, 24.XL (BBC). Amerykański skiej. Znajdują się również dokumenty, w 
przedstawiciel na procesie norymberskim I których Hitler zapowiada po pokonaniu Fol 
Jackson przedstawił szereg tajnych doku- i ski zniszczenie ł pokonanie Francji i Anglii, 
mentów, będących niezbitym dowodem zbro"'którą uważa za najniebezpieczniejszego 
dniczej działalności wł3dz niemieckich. Mię i przeciwnika ze względu na zasoby material- 
dzy innymi znajduje się dokument z roz- | ne, zdolności organizacyjne 1 wytrwałość, 
kazem Hitlera do dowódcy armii, na 10 dni
przed rozpoczęciem wojny, w którym naka- LONDYN, 24.XI. (BBC). Specjalny wy

słannik agenoji Reutera donosi z Nórym- 
ogłoszona jednodniowa

, i i przerwa w posiedzeniach Trybtfnaiu dla dą
sach stoUcy 1 całej wyzwolonej Ojczyzny. 1 systematycznego niszczenia ludnośei poi- ^  możnoścl obronle ogUartonych przcstu-

ooo - diowania dokumentów oskarżających, które
zostały odczytane przez prokuratora w dniu 
23 bm. Między tymi dokumentami znajdo
wały się listy Hitlera do swoich podwład
nych pisane 10 dni przed rozpoczęciem woj
ny z Polską. Następne obrady rozpoczną się 
w poniedziałek o godzinie 10-ej.

NORYMBERGA, *AXL Zastępca koml-

tnmle wysilili narodu polskiego w kierunku j żuje wysłanie do Polski oddziałów SS 1 j ̂  ,,ir. ^  została 
odbudowy swej zniszczonej, leżącej w gru- „Totenkopf“ z zadaniem -tępienia polskości 1 ’

Odsłonięcie pomnika
poległych Polaków we Francji

PARYŻ, 24.XI. (PAP). W La Versanne, 
departament Lolre, odbyło się uroczysto od
słonięcie pomnika poległych w walce za 
Francję i Polskę 22 Polaków, członków 
oddziału partyzanckiego im. Tadeusza Ko
ściuszki^. Oddział T&d. Kościuszki pod do- 
yódatwem Franciszka Żmudy 1 Teodora O- 
kuszaAslriego działał pod okupacją niemiec
ką w departamencie Loira. Łącznikiem mię 
dzy oddziałem i PKWN była 17-letnia dziew 
ezyna Teresa Kotkowska. W dniu 20 lipca 
JL94Ż noku Wojska niemieckie okrążyły od
dział partyzancki W górach pod Versannoe 
w pobliżu Saint Etlenno. Oddział bronił się 
aaoickie, zadają* dężlda stra ty  nieprzyja- 
cialowi. Padło 22 bohaterów. Oddział ten, 
to tylko drobny fragment wkładu, jaki do 
Walki z hitleryzmem wniosła polska emi
gracja *wa Francji.

Aktu odsłonięcia pomnika dokonał mer 
La Ver,"ranne, Chaleyre. W uroczystości od
słonięcia pomnika wziął udział ambasador 
Rzeczypospolitej Polskiej w Paryżu, dr 
Skrzeszewski i szef Polskiej Misji Woj
skowej, płk Naszkowski. W przemówieniu 
ambasador powiedział, że polegli bohatero
wie, podobnie jak ich bracia w kraju, wal
czyli na ziemi francuskiej przeciwko tyra
nii faszyzmu. Pułkownik Naszkowski w 
imieniu Wojska Pińskiego złożył hołd bo
haterom, dekorując łeh pośmiertnie w Imie
niu Naczelnego Dowódcy, Marszałka Róli- 
Żymferskiego. Szef gabinetu prefekta, p. 
Desugny zapewnia ambasadora, że naród; 
francuski nie zapomni tych, którzy krwią 
swą scęmentowah przyjaźń bratnich naro
dów. (w)

sarza ludowego dla spraw zagranicznych 
ZSRR, Mołotowa, Wyszyński i sędzia ludo
wy Worszemln mieli dziś po południu przy
być do Norymberg!. Przypuszcza się, że bę
dą się przysłuchiwali rozprawie przez kilką 
dni, zajmując miejsca wśród sowieckich pif. 
kuratorów,

Przybycie Białoruskiej Komisji 
Repatriacyjnej do Warszawy

WARSZAWA, 24.XI. W dniu dzlslejszyn* 
przybyła do Warszawy Komisja Repatria
cyjna Białoruskiej SSB. W skład komisji 
wchodzi zastępca przewodniczącego komisa 
riatu ludowego BSRR Hawor, przewodni
czący dla qpraw repatriacyjnych Cariuk i 
Inni. Przedstawicieli powitali członkowie 
polskich władz repatriacyjnych.

-ooo-

Yottim zaufania
dla rządu gen. de GaoMe’a

LONDYN, S4.XI. (BBC). Z Paryża de- W deklaracji swojej gen. de Gaulle o* 
noszą, że w dniu wczorajszym na pośle- | świadczył, że pragnie współdziałania wszy- 
dzenlu Konstytuanty nowy rząd gen. de j stkich narodów nad odbudową świata, a  nie 
Gaulie"a otrzymał votnm zaufania. W dal- i tworzenia się bloków, które by wzajemnie 
szym ciągu posiedzenia Konstytuanty ko- się zwalczały. Polityka zagraniczna Francji 
nuinlśoł poparli politykę zagraniczną, Jaką j oparta będzie o współpracę zarówno z pau- 
chce prowadzić gen. de Gaulle. Deklaracja ątwami zachodnimi, Jak i wschodnimi. Do.

bro jednostki w nowym śwlecie zależy o( 

dobra ogółu.
gen. de Gaullefe zrobiła na wszystkich do
datnie wrażenia
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W Polscs nie będzie inflacji
Szkodliwe plotki przyczyniają się do zwyżki cen

stw ierdza m in ister skarbu K. Dąbrowski
W dniu 21 bm. minister skarbu ob. łC i }_e ofiarami jej pada najczęściej świat

Dąbrowski wygłosił przemówi..ue przez , praCy. Chodzi tu mianowicie o tę grupę 
Polskie Radio, w którym omówił bszemie Judzi, których jedynym celem jest spe- 
całokształt zagadnień budżetowych i finan- ,kulacja. Zmierzają oni do tego celu przez 
sowych Państwa. rozsiewanie nonsensownych wiadomości i

Z przemówienia tego streszczamy naj- pjoiek i szerzenie tą drogą fermentu. Tak 
bardziej interesujące ogół społeczeństwa ’więc Judzie ci szerzą m. in. takie brednie, 
ustąpy, i że Rząd zdecydował się pójść na inflację

Na wstępie minister przypomina zasady, j w związku z tym przygotowuje druk 
jakimi Rząd zamierza kierować się przy banknotów w odcinkach 10 tysięcy, 20 
rozporządzaniu środkami finansowymi. Za- , tySJęcy j 50 tysięcy, że w najbliższym 
sady te  zostały ustalone jeszcze przez P.K. 1 Czasje należy spodziewać się wybuchu woj 
1\.N., a następnie potwierdzone przez Rząd uy ijp. Tego rodzaju głupstwa mają oczy-
Tymczasowy 1 Rząd Jedności Narodowej, a 
są ona następujące:

1) zachowanie stałej wartości pieniądza 
przez utrzymanie cen na stałym poziomio,

2) przestrzeganie w wydatkach państwo
wych hierarchii potrzeb, gdyż tylko w tsn  
sposób możliwe jest uniknięcie inflacji, któ
rą K raj nasz Już raz przeżywał w pierw
szych latach po uzyskaniu niepodległości.

Co w tej dziedzinie zostało zrobione i 
czy ustalone zasady były słuszne? \

WALKA O RÓWNOWAGĘ
^  BUDŻETOWĄ
Przede wszystkim należy stwierdzić, żo 

mumy w tej chwili w całej Polsce zorga
nizowany aparat adm inistracji skarbowej, 
która może już poszczycić się poważnymi

wiście tylko jeden cel: skłonić ludzi do 
czynienia nadmiernych zakupów towaro
wych oraz lokowania posiadanych pienię
dzy w walutach obcych, co z kolei ma 
spowodować zwyżkę cen gospodarczo nie
uzasadnionych, a więc zarobek dla spe
kulanta.

ZWYŻKA CEN — 
ZJAWISKIEM PRZEJŚCIOWYM

Zarysowujące się od połowy paździer
nika wahania cen mają również w dużej 
mierze to samo podłoże spekulacyjne. Spe 
kulanci starają się rozpowszechniać po
głoski o grożącej nam jakoby klęsce gło
du, co skłania do czynienia znaczniej
szych zapasów, większych aniżeli by to

brzymie. Rząd jednak stara się opano
wać i to zagadnienie, jakkolwiek przy 
braku wagonów i parowozów nie jest to 
zagadnienie łatwe.

W tej chwili w hierarchii potrzeb w 
budżecie Państwa transport zajmuje 
pierwsze miejsce i dlatego budżet Mini
sterstwa Komunikacji w dziedzinie urzą
dzeń kolejowych nie doznaja żadnych o- 
graniczeń. Trudności transportowe ostat
nio pogłębiły się w związku z sezonowy
mi przewózkami buraków do cukrowni i 
ziemniaków do miast. Akcja ta jednak 
jest na ukończeniu, uwalniając transport 
dla węgla, cukru, materiałów pędnych i 
produktów UNRRA, oczekujących roz
działu.

W zakyesie artykułów włókienniczych 
już w pierwszym kwartale roku przy
szłego przejdziemy do produkcji w prze
myśle włókienniczym na bazie surowców 
dostarczonych przez UNRRA. W związku 
z tym podaż towarów włókienniczych dla 
potrzeb rynku krajowego bardzo wydat
nie wzrośnie.

BEZWZGLĘDNE
PRZECIWSTAWIENIE SIĘ INFLACJI

Oczywiście nie nożemy powiedzieć, że 
nie mamy i w dalszym ciągu nie będzie-

szycu zapasów, w y s z y c i  auizen uy to .  ^  ^  ż ch trudno«cij ale miento I współpracy z Polską,
było norm alnie uzasadnione, co oczywi- /  r  /  , ’ Nauza dłoń wyciągnięta. Ozekamynio mnłno I o 1/ ■/ o >rotnirlzaP nnvn na łn o. 1 “ _ _   -.wynikami dochodu z podatków, które w , fcjc powoduje wahania cen.

IV kwartale br. wyniosą około 3 miliai- i XT , . . , . .* Nadmiaru żywności na pewno nie ma-
dów z otyć my, ale nie ma też powodów do obaw

M onopol, państwowe, odbudowane, do- | mieU przeżywać w okresie do naj
•tarczą do budżetu państwowego w IV , zbiorów ' gtodu. Wystar-
kw artaie b r  około 2 m ihardów złotych. I tu , lko wspomnieć, że na przykład 

Inne dochodów państwowych ^  ^  najzupe}niej nie.
stopniowo o u się. uzasadniona przebiegiem tegorocznej kam

kowy. Dzięki pracy tego aparatu mogliś- | ̂ c u k r o w n i c z e j .  Cukrownie nasze d°* pienięillego zwaliłby się na barki
my w bardzo dużym stopniu pokryć po- at* ™ \  1 Ponad f  ° ; t e j  właściwie części naszego społeczeń-
trzeby kredytowe « kapitałów, które zo- milionów kilogramów cukru, w przybh- K ,  natomiast ^ k a ły b y  na tym nie-

*emu ł‘os6 Przedwojennego spożycia cu- Uczne spekulantów. Rząd jest zde-
kru w Polsce. 1

nie można także zamykać oczu na to, co 
zostało już dokonane, a także nie można 
nie mieć zaufania do tych założeń gospo
darczych, które jak to potwierdzają do
tychczasowe .osiągnięcia, okazały się słu
szne i są realizowane.

Rząd jest zdecydowany tak jak dotych
czas bronić świat pracy od zgubnych skut 
ków inflacji, gdyż cały ciężar takiego za-

Co piszą inni
Wobec nieazozęść, jakie dotknęły ra.ro- 

dy słowiański, w czasie ostatniej wojny, 
w świeci, słowiańskim dokonała się głę
boka. przemiana. Wszystkie narody sło
wiańskie, a wńród nich i Polska, którą 
zawsze padała pierwszą ofiarą niemieo- 
kiej agresji zrozumiały, że dzieląc J . 
różańce są nieistotne, wobec konieczności 
współpracy narodów słowiańskich dla do
bra n i. tylko osłej Słowiańszczyzny, lec. 
i wszystkich narodów świąta.

Wspominając o tym w związku ■ notą 
R. P. w sprawie podjęcia rozmów, doty
czących całokształtu zagadnień polsko- 
czeskich „Dziennik Ludowy" w artykuł, 
pt.: „Dłoń wyciągnięta... Czekamy" pfeoM

„Polska wykazuje to stosunkach k 
sąsiadami słowiańskimi swą dobrą wo
lę. Ostatnim tego dowodom tost wła
śnie nota Rządu Polskiego od rządu 
czechosłowackiego.

Rząd Polski wy rada życzenie oatege 
naszego narodu, który sądzi, te obu
stronne rozmowy doprowadzą do zz* 
pełnego wyjaśnienia wszystkich sprute 
spornych. Dotychczasowe oficjalne ndk 
czenie, poza którego kurtyną odbywały 
się nieodpowiedzialne haroe antypol
skie rozmaitych czeskich szowinistów, 
trwało zbyt długo i przyczyniło zbyt 
wiele szkody we wzajemnych stosun
kach. 1 m y  skądinąd i mamy na to 
dowody, że światła część społeczeń
stwa czeskiego pragnie porozumienia t 
przyjaźni z narodem polskim. Przyję
cie, jakie Czesi zgotowali powracają
cym z niewoli niemieckiej Polakom, 
powołanie do tycia w Pradze Townrzp- 
stroa Kulturalnego Zbliżenia i  Po lską  
zainteresowanie, jakie w  tej chwili u- 
naszej twórczości literackiej — oto —- 
nie wszystkie co prawda — lecz' wy
raźne dowody', że w  społeczeństwie cze
skim  doceniana jest potrzeba porom*

na

|cydowany walczyć ze spekulacją wszel-j
słały w międzyczasie w bankach nagro
madzone, co znakomicie zm niejsza, na3*
obieg pieniężny. -  | Również w dziedzinie zboża mamy do ! kiego rodzaju, rozumiemy jednak, że sa-

Na tle tych osiągnięć, stała się możliwa zanotowania poprawę w zdawaniu świad- me tylko środki administracyjne mogą 
reform a systemu podatkowego, k tóra  od ’ czeń rzeczowych ze strony wsi. Jeśli zaś okazać się niewystarczające. Konieczne 
kilku miesięcy jest przedmiotem inten- | do tego dodamy 600 tył. ton zboża, jakie *ą rozwiązania gospodarcze, ale konieczne 

,sywnej pracy w ram ach Ministerstwa otrzymamy w ramach dostaw UNRRA, j jest także zachowanie dyscypliny i zau- 
Skarbu i mamy nadzieję; że od 1 stycz- j to trzeba stwierdzić, że rachuby speku ! fania całego społeczeństwa, 
k ia  roku przyszłego będzie m ogła-być Iantów na głód w Polsce są bezpodstaw- j Zaufanie społeczeństwa do wartości pie 
wprowadzona w życie, zapewniając spo- ne. ; niądza ułatwi odbudowę kraju i zbliży
leczeustwa bardziej sprawiedliwy roz- j Najsłabszym miejscem naszej gospodar- nas do tego momentu, kiedy coraz to szer 
<*łjal ciężarów podatkowych, a budżetowi ki jest w tej chwiii transport, który z 
Państwa konieczne dochody. ^  trudem  dźwiga, się ze zniszczeń wojen-

sze kręgi społeczeństwa będą wkraczać 
na drogę normalnego życia i zapominać

Rząd —  stwierdza m inister — jest-zde
cydowany w dalszym ciągu jak najkate 
goryczniej przeciwdziałać inflacji, jaka  o- 
garnęła już niektóre k raje  europejskie?

W tym celu Rząd redukuje wydatki tam 
gdzie* to jest możliwe, zdąża do uspraw 
nienia £racy adm inistracji, aby tą drogą 
zredukować przerosty wydatków tam, 
gdzie one powstąły w pierwszym okresie 
organizacyjnym. Skala redukcji zależy od 
ustalonej przez Rząd hierachii potrzeb.

NONSENSOWNE PLOTKI
W pracach nad utrzym aniem  równowa

gi finansowej w kraju  musimy walczyć z 
wielu trudnościami obiektywnymi, te jed
nak są stopniowo, aczkolwiek z trudem, 
pomyślnie pokonywane. Istnieje jednak 
jedna trudność, która jest o tyle przykra,

Sprostowanie
Do drukowanego przez nas w N-rze 274 

przemówienia ministra przemysłu ob. Min
ca wkradły się błędy korektora kie, które 
poniżej prostujemy. Zdania:

„Kto odbudował ■ rui: k r  ainie? Huty, 
fabryki ? Zrobiła to peloka partia robotni
cza. Kto odbudował kołują, paóełt w rucłi 
transport? Zrobiła to peMka partia robot
nicza".

winny bramlećt
„Kto odbudował * ruin Kopałaś.? Haty, 

fabryki? ZrtMła to patoka k l a s a  robotni
cza. Kto odbudował kole jo, puścił w raoh 
transport ? Zrobiła to polska k l a s a  robot- 
niosa".

uych, ale też 1 zniszczenia tutaj były ol- powoli o strasznych skutkach wojny.
---------------ono---r—7--------

Czechy protestują przeciwko
procesow i w Liinefoiirgii

PRAGA, 24.XI. (PAP). W związlcu z członkowie czechosłowackiego Zgromadze- 
przeblegiem procesu w Lttneburgu prze- j nia Narodowego potępili demonstracyjne 
ciwko zbrodniom alemiecidm z Belsen t O- 
święcimia ł nieodpowiedzialnym wystąpie
niu angielskiego obrońcy płk Shmłdta —

dłoń bratniego narodu muid Wołtawy*.

Krwawa walka, jaką toczył porze* pnw- 
5 lat naród polski, była zarówno woj

ną faszyzmu z demokracją, jak i wojną 
z zalew- germańskim, który od szeregu 
stuleci t ążył na wschód, ubierając ew* 

ezmienne Imperialistyczne piany od 
isrgrafa Gero, poprze* W. Ce*. Narodu 

Niemieckiego, Krzyżaków, czasy frydery- 
kowakle 1 wllhebnowskle, a wreszcie hit
leryzm w coraz to inne sukienki Ideolo
giczna. Jest to prawda, znana najlepiej 

lowl polśklemu, jako pmsedmuuZU 
Słowiańszczyzny na Zachodzie, prawd, 
itak mało, niestety, znana narodom za
chodnim, a szcsególnie przeciętnemu oby- 
watę) owi Anglii czy też Ameryki.

,jRzecapospoilta" w artykule p t :  „Nam 
it widzenia" stwierdza, 1* niektóra 

zarządzenia brytyjskich włada okupacyj
nych czy też wypowiedzi niektórych or
ganów -prasy brytyjskiej, .tających w O- 
branie .pokwywdzonyoh" Niemców wy
pływają z braiku „doświadczenia hteto- 

“ które pa-zypadlo w udział, la -

metody stosowane wobec zbrodniarzy pod
czas procesu. Protest przeciwko zapadłemu |  
w Luneburgu wyrokowi zgłosił przewodni- 8 
czący Czeskiego Związku Więźniów Polity
cznych poseł Neuman.- Protest ten został ? 
poparty przez przedstawicieli parlamentu^ 
wszystkich oranizacji czeskich.

--------------- UOO-

„Te sprawy są w  Angłń za 
znane. Wied* Anglików  wio zna Uh
wcale. I  jeśli uczciwy i ialekowzrocz- 
nyE ryty jeżyk oburzyć się musi ho zby
teczne „cackanie" się z  pogroboweaml 
Hitlera, ale daje się nabrać na ,hum a
nitaryzm" ludności Niemiec — nawet 
takie stanowisko nio zgadza się z  na
szym  ł sprawie pokoju nie służy.

Dla nas nawet likwidacja hitleryz
mu „jakie daleko jeszcze do tego) nie 
rozwiąże zagadnienia. Niemiecka eks
pansja imperialistyczna Istniała na dm- 
go przed Hitlerem. Dlatego pragniemy 
się zabezpieczyć przed nią raz na żaru* 
sse, dlatego musimy * domagać się nie 
tylko kary na dzlesiejszych przywód

ców niemieckiego imperializmu, ale 
również likwidacji wszelkich potencjał- 
nych możliwości zaistnienia ’ nowych 
„wydań" Fryderyka ozy Bismarcka*.

O świadczenie
miisi aire Lpytyjskiego

LONDYN, -24.XL (SBC). Minister an
gielski Noc! Hacker w czasie wczorajszej , 
debaty w Izbie Gmin oświadczył, te  rząd RZYM, 24jXI. Tp AP). Cała prasa rzym- nizacjl faszystowskiej. Organizacja miała 
angielski zamierza przedłożyć konferencji J ^  wladomo4cł 0 Ucanyeh areszto- rozgałęzienia W całych p ó łn o ce*  Wło-

Tajna organizacja faszystowska we Włoszech

przygotowawczej Narodów Zjednoczonych 
projekt wprowadzenia międzynarodowego 
zarząd a kokinB włoskich oraz sprawę kon
troli nad bombą atomową.

> waniach przeprowadzonych w

tajnej i na szeroką skalę zakrojonej orga-

-ooo-

Mowy rząd w Grecji

Mediolanie, 8«*°h- Wydział polityczny potlcj* turyftoktaj 
zidentyfikował całą sieć organizacji, które 
przygotowały wystąpienia zb ro ił, w dnia 
wyborów. Osoby aresztowane zeznały, że 
pomimo współpracy w organizacji Ikwiyoh 
osobistości, znanych bogatych przemysłow
ców 1 bankierów, sama organizacja miała 
być finansowana także a napadów nocnych. 
U członka organizacji, zakonnika Blendłno, 
znaleziono cały szereg ważnych dokumen
tów, w mieszkaniach aresztowanych

MOSKWA, 24.53. (PAP). Agencja Tass rżenie rządu napotkało na przeszkody » po-
donosl z Aten, 4e wkrótce jjo odmowie rr»o- wodu żądania regenta, aby w skład gabł- ^
narehistów, którzy nie godtlU się na wzię- netu wszedł Paupaadreul, jako m lnłsW  ^  drukował.
ole udziału w rządzie koałiey^ym, ntwo- woJny. Rr*ent żądał również, .b y  dła parta ^  w Medłohulł.  tełennlk „La Na-
raetilc nowego raądu zostaje połooone przy- p  ndreld była „ ^ a ra n to w a n a  teka : ' wokAł , . eble w* stMe
wódcy partii liberalnej flofelisowi. Prasa rao ____...-o rfw ii, w “  W. . . ______ _______ _ __— .---- -------- m inistra marynarki. Liberałowi# sprzeciwi i ZbroJne .  tendencjach tnOBM-narchlstyczna poddała o*treJ krytyeo to no
we rciw , , .  ‘ " TT. BfŁ. sl« tomu tądaniu.łiązante kryzysu rządowego. Utwo- chistycznydk
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Przed Zjazdem Delegatów Z. N. P.
' Zjazdem w Bytomiu Związek Nauczy
cielstwa Polskiego rozpoczyna nową erę 
twej działalności. Po raz pierwszy w Od
rodzonej, Demokratycznej Polsce zbierze 
cię na obrady najwyższa władza ZNP — 
Zjazd Delegatów.

wej organizacji, że już w sierpniu 1938 
roku zostały dokonane pewne poprawki w 
kierunku zdemokratyzowania statutu. Pa
lącą wprost m. in. sprawą jest koniecz
ność wchłonięcia przez Związek Pracow
ników Pedagogicznych administracji

Po raz pierwszy obrady toczyć się bę- sz^olnej- któr>'m s‘alut dotychczasowy
zabraniał wstępować w szeregi ZNP.

Działalność Związku Nauczycielstwa
dą w warunkach zgoła innych niż do
tychczas. Zawsze bowiem Związek Nau
czycielstwa Polskiego wyprzedzał swymi 
hasłami rzeczywistość bieżącą, zawsze był 
promotorem idei demokratycznych, po
wszechność oświaty i haseł udostępnie
nia zdobyczy kulturalnych szerokim krę- 

- ;<>m całego społeczeństwa.
Dziś hasła, o które Związek walczył w 

ciągu swego ezterdzosfoletnicgo istnienia 
nabierają rumieńców życia. Między Za
mierzeniami najwyższych władz państwo 
wych, a zamierzeniami Związku nie ma 
zasadniczych różnic. Związek doczekał się 
realizacji haseł, które od lat były wysil
a n e ,  choć nieraz zdawały się nieosią
galne. w

Mamy Wolną, Niezależną, SnUtrenną, 
Demokratyczną Polskę. Mamy Rząd Jed 
ności Narodowej oparty o szerokie rzesze 
ludu pracującego. Reforma rolna została 
przeprowadzona, kluczowe pozycje nasze
go przemysłu są upaństwowione. Kapitał 
obcy został wyrugowany z naszego życia 
gospodarczego. Oświata w swych założe
niach jest dostępna dla wszystkich sy
nów Ojczyzny. Program szkół wiejskich' 
i miejskich został zrównany. Jesteśmy 
na dobrej drodze w sprawie zrealizowa
nia postulatu jednolitości fczkoły. Obo
wiązek szkolny został przedłużony do lat 
8-miu.

Najważniejsze postulaty Związku zo
stały więc przez włndze państwowe we
spół z całym społeczeństwem zrealizowa
ne. Należy liczyć się z dalszym urzeczy
wistnianiem haseł, które rzucał Związek. 
Pozostało jeszcze zacieśnić współpracy z 
milionowymi rzeszami ludności p racują
cej. Należy oczekiwać dalszego‘zbliżenia 
ZNP do Związków Zawodowych.

Ważną dziedziną, która czeka jeszcze 
reformy, jest sprawa zmiany statutu 
ZNP. Jak wiemy, zawiera on jeszcze spo
ro naleciałości z okresu wpływu, jakie 
ńą nasze życie pai^tw.owe wywierały prą- 
tfy nurtujące w państwach faszystow
skich.

Polskiego w znacznie większym stopniu 
absorbuje uwagę społeczeństwa polskiego 
uiż działalność innych organizacji zawo
dowych. Nie ma w tym zjawisku nic dzi
wnego. Wszak duch panujący w ZNP prze 
jawia się w pracy szkolnej jego człon
ków, a sprawa wychowania jest przedmio 
tein troski całego społeczeństwa. „Takie 
będą Rzeczpospolite, jakie ich synów wy
chowanie".

Społeczeństwo polskie z wielką uwa
gą i zainteresowaniem śledzić będzie 
przebieg Zjazdu Delegatów ZNP, tego 
sejmu nauczycielskiego, który zadecyduje 
o drogach, po których pójdzie praca tej 
organizacji.

Społeczeństwo oczekuje od Zjazdu u- 
chwał, które wskazywać będą, że Związek 
kroczyć będzie nadal po drodze realizacji 
owych demokratycznych haseł. Społe
czeństwo oczekuje od Zjazdu pozytywne
go ustosunkowania się do wszelkich po
czynań Rządu Jedności Narodowej, a od

ogółu nauczycielstwa rzetelnej pracy 
nad wychowaniem przyszłego pokolenia 
w duchu demokratycznego umiłowania 
swobód obywatelskich, wolności 1 nieza
leżności naszej Ojczyzny.

Społeczeństwo nasze pamięta, że w cza
sach, kiedy w Polsce obowiązywał typ 
niedemokratycznej szkoły jędrzejewiczow 
skiej, a później w ciągu długich lat oku
pacji — szkoły bez historii i geografii — 
nauceyciel-demokrata potrafił wychować 
szerokie rzesze miłujących kraj i demo
krację synów, którzy ofiarnie przelewali 
swą krew we wszystkich krajach, gdzie 
wrzał bój z faszyzmem, od gorących pia
sków Tobruku, aż po śniegi Narriku i 
Lenino.

Społeczeństwo wierzy, że obecnie w de
mokratycznej szkole nauczyciel polski tak 
samo spełni swój zaszczytny obowiązek i 
wychowa pokolenie, które potrafi utrwa* 
lić demokratyczne zdobycze i obronić od
zyskaną Niepodległość, (d)

Wytwórnia protea aparatów gorse
tów ortopedycznych pasów brzusz
nych rupturowych wkładów do pła

skich stóp, wszelkiej reperacji.
Warszawa, Wielka II ■. 27.

1981 P iotr Lewandowski

Lubiła
przyjmuje zamówienia 
Króla Leszczyńskiego 26 6.

Dokształcanie dorosłych 
na terenie Warszawy

W Warszawie aorgajiiaowano dokształ
canie dorosłych. W 22 szkołach pow
szechnych pobiera matkę 3600 osób ,W 
5-cdu liceach 1 gimnazjach jest 1100 osób, 
a  w 11-tu fufcotech dla analfiabetów jest 
400 oaób. Przy szkołach otwarte są świet
lice, w których w każdą sobotę zbierają 
się słuchacze, spędzając tam czas na nan
os śpiewu, wychowania politycznego 1 po
gadankach. Oprócz tych form dokształ
cania dorosłych na terenie Waraaawy 
znajdują się oastery Uniwersytety Pow
szechna. Tu nauka odbywa się w niedzielę 
1 jest bezpłatna.

0 otworzenie Szt»n!y Mank 
Politycznych

Zjazd Ogólnokrajowy Nauczycieli PPS, 
który odbył się w Warszawie, przesłał Mi
nisterstwu Oów.aty reaolucję, w której 
uzasadnia konieczność powołania do ży
cia Szkoły Nauk Politycznych. Szkoła ta 
miałaby prawa akademickich uczelni.

Sanatoriom Z.IM.P. w Zakopanem
Sanatorium Związkowe w Zakopanem, z 

Wojny wyszło dość szczęśliwie. Gmach nie 
jest uszkodzony i wymaga tylko grun
townego remontu. Zaborca niemiecki wy
wiózł wszystkie meble i urządzenia z sa
natorium. Zarząd Główny uzyskał więk
szą kwotę pieniędzy na całkowity remont 
gmachu. Jest nadzieja, ż* od grudnia 
1945 r. sanatorium zostania uruchomiona

Spółdzielnie w szltołacli
Prawie w każdej większej szkole znaj- i Chcemy jednak zastanowić się trochę 

dowal się już przed wojną tzw. „sklepik nad wychowawczym wpływem spółdzielni 
szkolny". Był on potrzebny, skoro Istniał, uczniowskich. Brak Miejsca nie pozwoli 
rozwijał się i prosperował. Czasem pro- wszechstronnie omówić tego zagadnienia, 
wadziły go dzieci, rzadziej nauczyciel. Ograniczymy się do najważniejszy eh ino- 

Ostatnio sklepiki te zamieniono na mentów. Żyjemy w czasach, kiedy posza- 
spółdzielnie uczniowskie. Nie będziemy nowanie wspólnego mienia uległo znacz- 
zajmować się sprńwą uzasadnienia wyż- nemu obniżeniu. Społeczeństwa Europy 
szóści tej drugiej spółdzielczej formy pra- Środkowej nigdy w tym stopniu, co np. 
ey. Idea spółdzielczość* doskonale jest kraje skandynawski* (gdzie domy nie ma- 
znana i dobrze rozumiana w społeczeń- J ązamków) nie miały wyrobionego pa
stwie. ! czucia nietykalności cudzego mienia.

Nie uniknęliśmy tych wpływów w u- 
chwalonej w1' 1935 roku konstytucji, ni# 
nnWtnęllśmy i w statucie ZNP. Jednakże 
były one tak obce duchowi tej postępo-

K r o n i k a  P św iA tow A .
SZKOŁA WIELKIM
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FABRYKA MASZYN 
I KAMIENI MŁYŃSKICH

G. K U L I K  Lublin
F ab ry k a  W esoła 24 tr i .  20 - 38 
B t u  r  o R usałka  3/3 fel. 26-36 
Bdzuacznna Złotym thpliiinciii uznania cm 
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RYBACKA NA 
JEZIOREM.

Łuozanach, nad największym jezio
rem pojezierza mazurskiego otwarto 
Szkołę Rybacfką z internatem dla 60 słu
chaczy. Warunki przyjęcia do szkoły są:

Łuty, dra Stantaława Stolarzewlcza 
ozany, wuj. mazurski*.
ZRZESZANIE SIĘ KOL OPIEKI RO

DZICIELSKIEJ W WARSZAWIE.
Na żebranin organizacyjnym przedsta

wicieli Komitetów i KM Rodzicielskich
ukończony 17-ty rok życia i 7 oddziałów 
szkoły powszechnej ora* złożenie egza
minu wstępnego. Internat bezpłatny. 
Kurs szkoły- trwa 1 rok. Szkoła daje far 
chowe wykształcenie w zakresie rybołó- 
sfcwa śródlądowego i średnie ogólne w za
kresie 3 klas gimnazjalnych. Poea tym 
arbdturiend Sokoły mają prawo wstęp® 
do Morskiej Szkoły Rybackiej.

Zgłoszenia do Szkoły w Łuczanach na
leży przesyłać u* adres dyrektora Szko-

Międzynarodowy Zjazd Kultury i Oświaty
w  Londynie

Na Międzynarodowym Zjeździ* Kultury j wróciła już do kraju. Druga częóć dete- 
I Oświaty w Londynie bawiła delegacja i gacji bierz* jeszcze udział w ofltadach. Od 
polska. Część delegacji polskiej * mini- j  przybyłych otrzymano dane dotycząc* te
st rem. Czesławem Wycecbem na czele po- go Zjazdu. Delegacja polska brała be*1- 

— dno żywy udział w Zjeżdańą zwłaszcza w
W  d w u t y s i ę e z p ą  Komisjach obiadujących nad sprawami
mocznicę śm ierci' Uitzwy 1 W**yu***m<i Ko***

Staraniem Związku Zawodowego l **. I Oświaty 1 Kultury or** * * *  P i
ratów Polskich i Klubu Literackiego w j mocy krajom w odbudowi* żyda kuttn- 
Dublinie odbędzie się odczyt prof. dfa raźnego i powołania do żyda Konu+etU 
Hemryka Elsenborga pt.: „Tytus Lukreo j Tymczasowego Organizacji
JiUłZ K&rUA —— żtfM  rvi Lite**io 1 ar <4uni. I ”JU3Z Karu# — poeta materiał izmu * dmi- , T , ,  ____ .
tysięczną gmterci" l Narodów Zjedaogswnyah.

Ośwlatowaj
f

przy szkołach warszawskich, odbytym w 
Państwowym Gimnazjum i Liceum im. 
Adama Mickiewicza powołano do żyda 1 
działalności „Zrzeszenie Komitetu Sźkół 
1 Opieki Rodzicielskiej przy szkołach okr. 
warszawskiego". Organizacja ta  pragnie 
zjednoczyć wszystkie rodzaj* działającej 
już opieki rodzicielskiej dla osiągnięcia 
coraz lepszych wyników w pracy wycho
wawczej 1 niesieniu pomocy materialnej 
młodzieży.
OKOŁO 100 CHŁOPSKICH CIMNAZJOW 

SZERZY OŚWIATĘ! NA WSI.
W ciągu ostatniego roku powstało na 

wet około sto gimnazjów przeważni* wy
rosłych na podłożu tajnego naucoatoa na 
poziomi* średnim, w ekreeds okaęócjL W 
drhu 18-go listopada odbyto się fHM fW - 
nl* jednego ■ tf.ktch gtmos s jów w* wWi 
Dąbrówka powiatu łowickiego. Miejscowa 
ludność, grono naucaęrcisWkŻ*, włada* sa
morządowe przy wspólnym wysiłku wznte- 
żH własny gmach <Ua gimnazjum w  ciągu 
krótkiego ooasu, pracując od maja do li
stopad*. W uroczystości otwarci* gim
nazjum wziął udział minister oświaty Cze
sław Wyoeoh oraz wojewoda łódafld Dąb* 
Koch*, kurator 9Ł Trojanowski 1 m ielco
wi {nsechNawfetalo władz.

Zwłaszcza zaś trudno bywało wpoić dale* 
ku konieczność uszanowania mienia 
wspólnego, jak np. pastwisk, lasów gro
madzkich, parków miejskich ifp.

Spółdzielczość nie tylko kształci uczu
cia szacunku dla tych wartości, lećz roz
wija nadto chęć pomnażania I ulepsza
nia dóbr wspólnych. Spółdzielczość jest 
jednocześnie szkołą pracy zespołu, szkołą 
harmonijnej współpracy wielu Jednostek.

Poczucie współodpowiedzialności za 
rozwój placówki spółdzielczej jest moż
liwe do rozwinięcia właśnie przy tyeh for
mach pracy.

2yrie nasze społeczne wymaga wycho
wania młodzieży w ducha demokraty eu- 
nym idei współdziałania. Sklepik Spół
dzielni Uczniowskiej da ku temu wieka 
sposobności.

Nowe społeczeństwo polskie, które 
przejdzie przeszkolenia w spółdzielniach 
uczniowskich, będzie daleko bardzlftj 
przygotowane do nowych form życia, s it  
społeczeństwo pozbawione wychowawcze
go wpływu spółdzielczości.

Spółdzielnie szkolne nie są zjawiskiem 
nowym w naszym żyełn szkolnym. Trze
ba je tylko otoczyć należytą opieką. Więk* 
sze miasta mogą wyłonić nauczyciela 
spółdzielcę, który pokierowałby jako In
struktor pracą spółdzielni szkolnych w* 
wszystkich szkołach w obrębie danego 
miasta.

W każdym powiecie możnaby też zna
leźć takiego Instruktora. Poza tym nao- 
ezycfele interesujący się tego rodzajn pra
cą, mogą korzystać ■ kursów spółdziel
czych dla nanczyeiell, które odbywają się 
w każde wakacje. W ubiegłe mgkaeje kur* 
taki odbył się w powiecie lubartowskim.

Spółdzielczość — to nie tylko nowy typ 
organizacji handlu. Spółdzielczość — te 
przede wszystkim szkoła charakteru i 
serc naszej młodzieży i dlatego nsteiy 
poświęcić jej więcej uwagi.

„ R O B O T ”
Znana już wszystkim pasta -  krem 
do obuwia. Przedstawiciel fabryki 
A- O leksiak , p rzy jm u je  zam ów ienia 
L u b lin , niże* B e rn a rd y ń sk a  28 m. fc 

te le fo n  8 4 -8 7 . 2022
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W i e l k i  N a u c z y c i e l
Romantyzm lat 1822— 1848 jest naj- 

v ■ żsgym wzlotem ducha polskiego. Jest 
I blią i ewangelią narodu polskiego, jest 
wyrazem jego ideałów narodowych i o- 
gólnoludzkich.

Tego romantyzmu twórcą i najszerszym 
krze 'cielem był Mickiewicz. Słowacki — 
to ! u szczytom sięgającym nieraz aż 
) cę tego, co może być zmysłami
dóstrzeg. ae. Mickiewicz nawet w misty- 
r^iDi.e jest realistą, jego ideologia kry
stalizuje, pewne sprawy narodowe i mo
ralne. Dlatego tak bezpośrednio rozpło
mienia uczucią narodowe, taki ma wpływ 
na podniesienie poczucia moralnego; jego 
idee moralne działają jak promionki Za
na.

Drugim skrzydłem olbrzyma jest jego 
życie, a raczej życiorys. I nie zaszkodzi tu 
żaune odbrązowywanie. Istnieją fakty: 
młody Mickiewicz był duszą Towarzystwa 
Filomatów, stworzył w Rosji atmosferę 
Konrada Wallenroda, biczował się i roz- 

*grzesza! w Dreźnie, działał i promienio
wa? w latach 1841— 1855. Życie jego w 
iym okresie to ucieleśnienie poezji w ży
ciu.

j Młodzież starszą porowa „Improwiza- siebie na koniec zatopić; kiedy coraz sta
cja". Indywidualizm i bunt przeciw nie- j jemy zdumieni i ogarnięci grozą wobec 
sprawiedliwości, wyłączność narodowa potworności zbrodni i zwyrodniałych in- 

, czy ideały ogólnoludzkie dają pole nie tyl- [ stynktów tych, którzy jednak noszą naz- 
ko do wymiany zdań w dyskusji, są rów- ' wę ludzi; wielkie słowa Mickiewicza mu- 
nież źródłem wielu orygirthlnych myśli, 1 szą budzić otuchę; i jedno święte prze- 

■ a nieraz i cennego działania. Dusza ludz- J konanie, że budowa nowego świata f  lep
ka najchętniej drzemie, a dopiero praw- j szego ju tra  dla ludzkości może polegać 

! dziwę natchnienie poety, potężny obraz tylko na szlachetności człowieka, na cią- 
1 artysty zrywa tę skorupę bierności, po- J głym jego doskonaleniu moralnym. Wszel 
| budzą siły wórcze w człowieku „jeśli tlą kie cele i dążenia, choćby największe.
w iskierce", sprawia to rozbłyśnięcie du
cha, które jest motorem myśli i czynów 
ludzkich.

Osobny rozdział poświęcić by trzeba 
rozważaniom wiecznie żywych prawd 
„Ksiąg pielgrzymstwa".

Późniejsze pisma polityczne Mickiewi
cza („Trybuna Ludów") straciły na bar

.JflEOH KAŻDY SKŁADA SWÓJ TA
LENT OJCZYŹNIE JAKO DAR W KAR- 
BONĘ, TAJEMNIE I NIE MÓWIĄC 
WIELE ZŁOŻYŁ. PRZYJDZIE CZAS, ŻE 
SIĘ KARBONA NAPEŁNI, A PAN BOO 
ZAPISUJE, ILE KAŻDY ZŁOŻYŁ 

Mickiewicz:
Z Ksiąg Pielgrzymstwa Polskiego.

Jedno i drugie stanowi wartość nie tyl
ko estetyczną, czyli jest samo w sobie 
yiękne, lecz obok tego i ponad to jest 
■ nrtością kształcącą i uszlachetniającą.

y  zaczyna się sferą działania twórczo- 
■ - i  i życia Mickiewicza na całe pokole
nia,  oddziaływania na młodzież.•

Czy może się młodzież uchylić od uro
ku „Ody do młodości", od jej wpływu 
zapalającego umysł, choć szęsto nie zdaje 
sobie sprawy i nie pyta: dlaczego? Ile
związków młodzieżowych lat po 1863 a i 
do 1914 zapłodniła idea Filomatów?

rozpadną się w gruzy już w połowie dro
gi, jeżeli nie oprą się. na fundamencie wy
sokiej moralności jednostek i co za tym 
idzie, doskonalącej się zbiorowości ludz
kiej.

Cała etyka mickiewiczowska na tym 
przeświadczeniu wzrosła i ustaliła się, u- 
szlachetniająco działała i działać powin-

Dr P. Gdula

wie świeżości, gdyż związane były ściśle na na całe pokolenia młodzieży. Zapa- 
z chwilą bieżącą i problemami, które już trzona w lepszą przyszłość młodzież na- 
od dawna zostały w ten czy inny sposób sza musi ją  wchłonąć w siebie jako ewan- 
rozwiązane. Służą więc dziś raczej do 1 geliczną „dobrą nowinę", 
oświetlenia postaci Mickiewicza jako po
lityka demokratycznego i myśliciela-spo- 
łecznika.

Natomiast „Księgi pielgrzymstwa" mo
gą oddziaływać trwale i na pokolenia star 
sze i na młodzież. Nie docenia się do dziś 
ich znaczenia, zbyt mało poświęca się u- 
wagi i studiów tej „ewangelii" wielkiego 
Pielgrzyma. Czerpać z nich może i poli-

Pańsłwowy Tealr Polski
rozpoczął prace

„Dzień dzisiejszy jest datą znamienną 
i ważną w historii wiaWdego dzieła, które
mu na Imię Odbudowa życia Polskiego".

Tymi słowy wicenitoteter Kultury i 
Sztuki ob. Kruczkowski rozpoczął przemó
wienie na uroczystym ■ełwaniu pracowni
ków odbudowanego Państwowego Teatru 
Polskiego — artystów, techników i ro
botników — ■ okazji rozpoczęcia prób.

Wiceminister Kruczkowski powitał ser
decznie w imieniu Mtnźstenstwa Kultury 
i Sztuki zespół teatru, zaznaczając, iż 
czeka na jego sztukę, na dzieło jego pra
cy nie tylko głodna wtauazeń artystycz
nych Warszawa, czeka 1 wiąże z nim siwe 
nadzieje Scena Polaka, powołana do no
wego życia. Mówca zakończył życeenla/mi,

.ZASIEW AJCIE WIĘC MIŁOŚĆ OJ
CZYZNY I  DUCHA POŚWIĘCENIA SIĘ , 
A BĄDŹCIE PEWNI, ŻE WYROŚNIE  
RZECZPOSPOLITA WIELKA I PIĘK
NA".

Mickiewicz:
Z Ksiąg Pielgrzymstwa Polskiego.

«o»-

garskich dwie nowe książki, wydane na- 
tyk i organizator życia społecznego i każ- j kładem Spółdzielni Wyd. „Czytelnik", 
dy myślący człowiek. Jakże wzniosłą i „stara  Baśń“ J. I. Kraszewskiego w 
niezbitą prawdę zawiera rozdział XX estetycznej tekturowej okładce w cenie 
„Ksiąg": „O ile polepszycie i powiększy- 80.— i

Dwa nowe wydawnictwa 
Sp. Wydawniczej „Czytelnik”

Ostatnio pokazały się na półkach księ- j będzie mogła nabyć tę książkę, objęła

cie duszę waszą, o tyle polepszycie prawa 
wasze i powiększycie granice".

W naszych obecnych czasach, kiedy o- 
szalała bestia hitlerowska w imię jakichś 
wypaczonych haseł zwierzęcego dosytu i 
wilczego „Lebensraumu" rzuciła się na 
Europę, by z niej zrobić jedno cmenta
rzysko i w wytoczonej krwi milionów

„Bibliotekarstwo Praktyczne w zary
sie" Józefa Grycza w cenie zł 120.—.

Wydanie przez Sp. Wyd. „Czytelnik" 
po stosunkowo niskiej cenie tej tak war
tościowej książki, jaką jest „Stara Baśń", 
jednego z najlepszych na przestrzeni wie
ków, lecz niestety niedość docenianego w 
Polsce powieściopisar/a historycznego.

„OTÓŻ TAK ROBIĄ NARODY EUROPEJSKIE: ZAZDROSZCZĄ SOBIE HAN
DLU KSIĄŻEK, I  HANDLU W INA I BAW EŁN Y, NIE WIEDZĄC, IŻ NAUKA  
I DOSTATEK DO JEDNEGO DOMU NALEŻĄ: DO WOLNYCH LUDÓW N A
LEŻĄ „ 0

M i c k i e w i c z !  e Ksiąg Pielgrzymstwa Polskiego.

programem lektur szkolnych, dla swvc.n 
biblioteczek i prywatnych zbiorów.

Odczuwamy obecnie brak dobrych ksią
żek, których wiele zdążył wywieźć oku
pant z Polski, i dlatego działalność Sp. 
Wyd. „Czytelnik", która — rozumiejąc 
konieczność propagowania wartościom \ t ii 
dzieł, mających być pokarmem ducho
wym dla .młodzieży szkolnej, wydała o- 
statnio swym nakładem „Krzyżaków" 
Sienkiewicza i „Starą Raśń" Kraszewskie 
go — specjalnie nas cieszy.

Druga książka „Bibliotekarstwo P rak
tyczne w zarysie" jest książką fachową i 
obejmuje wszelkie potrzebne wiadomości, 
wchodzące w zakres bibliotekarstwa i a r 
chiwistyki, zebrane i ułożone w przej
rzystą całość. Przedstawia ona dużą war
tość dla naszych bibliotekarzy 1 archiwi
stów, którzy powinni się nią żywo zaiitfa- 
resować. 4W

Mdam—Bemard i Maria
...„Wszistkie żywioły napięte jak struny, 
,M po nich płyną w ichry-i pioruny, 
„jedną pieśń (/rając a samego początku, 
„choć świat dotychczas nie pojął jej

wątku".
(A. Mickiewicz. „Arcymistrz")

Bałtyk szumiał jak muszla grająca 
pozy uchu. Gdy świt tęczowa! — niebem 
t wodą niósł się cierpki zapach morski ku 
piaskom. Pulsujący ńwiatłem poranek o 
napiętych krwią błękitnych obłokach ką
pał stopy w miękkiej tali.

Płaskim brzegiem szedł Rymwid na 
spotkanie Marii. Twarz jego tchnęła mło
dością, z oczu bił urzekający nakaz woli, 
od całej postaci płynęła szlachetna moc. 
Wiatr lekkim podmuchem odrzucił w tył 
długie włosy.

Po półrocznym więzieniu W klasztorze 
hazyliańskim — teraz oddychał pełnią 
płuc i mógł stąd zaczerpnąć słone powie- 
vy wszystkich bajromicznych wiatrów 
wiaja. Przyrodniczym poczuciem wolno- 
4 były te letnie dni w Połądze, — wy
kpieniem była: — Maria.

”4dś mają się spotkać po kilku miesią- 
ach dzielących kochanków, gdy lata mi
ały w tęsknocie za — tamtą.

- i  to nie Maryli*, lectz — M aria Ma-

/

rylla? — Za wysokie progi tucbanowic- 
kiego dwom dla nauczyciela kowieńskiej 
szkoły powiatowej. Myśl ta goryczą ściek
ła w serce, ale... .

Czar wiosennej urody Marylli moc
no jeszcze płonie w pamięci nieukojoną 
■tęsknotą — zniczem samotności.

Od białej, piaszczystej równiny wycięty 
nożycami promieni oderwał się z dala 
ciemny punkt i rósł Zbliżającą się poeta* 
dą.

Wówczas wszystko minęło ptasim prze
lotem chwili. Dziś przyszła Jednakże...

ściemniał już ostry bdask i morze zga
sło odbiciem nieba. Maria stanęła.

Zamilkł kołyszący krok, lecz zapłonęły 
gwiaździste, czarne oczy i wypukłe, pur
purowe usta niskim głosem powtarzają 
jego słowa: ^
„Lauro I niech twe oczy przyznać się nie

boją
„Jeżeli cię mem spojrzeniem, Jeżeli głosem

wzruszę.
„Nie dbam. że los i ludzie prsecłwko nam

■toją
„Że uciekać i kochać b n w M tjn i ł  muszę f 
„Niech ślub ziemski t a n u  y  ręką

„Tylko wyznaj,

— Adamie — Bernardzie, wszak te sło
wa mówią o mnie, a nie o jaśnie pannie 
z Tuhanowicz. Nikt o tym nie wie prócz 
nas. Nasze kowieńskie spotkania w domu 
doktora Kowalskiego kryła cieniem noc, 
altana w moim ogródku 1 szelest obudzo
nych w dziuplach sennych sów. Pamiętasz 
spacery i grzybobrania ? Pamiętasz chłod
nik opleciony jaśminem ? Pamiętasz je
zioro i ‘ świtezianki ? Pamiętasz...

Rymwid podniesieniem dłoni ucisza po
tok falujących słów. Przegama włosy.

— Mario — Lauro, może kiedyś z moich
książek powstaniesz xtaka, jaką cię po
znałem w Kownie i pamiętam: cała w
trzepocie szat, wstążek, tiulów i stroików, 
wonna od zagranicznych pachnideł, mod
nymi lokami strojna w koafiurze, prze
jęta Wspomnieniem petersburskich salo
nów, Mario — Lauro: — T e l i m e n o .  —

Uśmiecha się do młodzieńca. Bujna, bo
gata pełnią kobiecego rozkwitu. Kapry
śnie wygięły.się usta... ciepła dłoń zwija 
rąbek szarfy, błękitnej jak p r^  dłużenie 
niebieskie! porannej.

Zwolna przechodzą. Stopy ich z chrzę
stem zagłębiają się w piasek. Fala pod
pływa do nóg.

— Waćpan tyle, tyle dni bez słońca, w 
więzieniu za t« filareckie sprawy, a wszak 
1 tera* Jeszcze niepewny twój ioe się wa-
*y  —

Rymwid pstrzy na siwiejące morze I ■*-

taye* m m y.

Teraz chcę czuć wolność, a tyś — wyzwo
leniem...

Całuje białą, rączkę pięknej doktorowej, 
patrząc w płonące oczy.
„Luba, Ja wzdycham; pamięć niebiańskiej

pieszczoty,
„Trują mi okropnego rozmyślania chwile, 
„Ach, może serce twoje, co cierpiało tyle 
„Może — boję się wyrzec .— pustoszą

zgryzoty ?
„Luba, t  cóżeś winna, że twych oczu groty 
„Tak palące, że usta śmieją się tek mile? 
„Zbyt ufałaś mej cnooie, zbyt swej

własnej sile
„I nazbyt ognia Stwórca wlał w nasze

istoty.
„Przewalczyliśmy wiele |  dni i tygodni 
„Młodzi, zawsze samotni, zawsze z sobą

w parze
„I byliśmy oboje długo siebie godni, 
„Teraz, ach pójdę łzami oblewać ołtarze: 
„Nie będę mojej żebrać przebaczenia

zbrodni
„Tylko niech mię Bóg twoją zgryzotą nie 

,, karze".
Dzień już rozkwita pełną różą blasku, 

barwy wschodu kapią w zszarzałe morze, 
które dyszy falującą piersią.

Był to jeden z dni letnich, spędzonych” 
|w  Połądze nad Bałtykiem ptzez Adama 
Mickiewicza W r. 1824. 24 października z 
mocy wyroku poeta został skazany na 
walanie w głąb Rosji.

' Belena Piat tu.

L
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Prezes Leon Krzycki w Lublinie
Wczoraj do Lublina przybył prezes 

Polsko-Amerykańskiej 'Rady Robotniczej 
i  Amerykańsko-Słowiańskiego Kongresu 
Robotnifczego, delegat Związków Zawodo
wych Robotników USA, ob. Leon Krzycki. 
Znakomitemu gościowi towarzyszyli po
seł do KRN ob. Szymon Żolna-Marzugie- 
wicz i delegat Głównej Komisji do Badań 
Zbrodni Niemieckich w Polsce.

W imieniu społeczeństwa lubelskiego 
gościa powitali wicewojewoda Sokołow
ski oraz wiceprzewodniczący Lubelskiej 
Okręgowej Rady Związków Zawodowych 
ob. Bogusławski i sekretarz generalny Ra
dy ? y .  Zaw. ob. Bień.

Od wczesnego rana ob. Leon Krzycki 
■dał się na zwiedzanie miasta i muzeum 
■k Majdanku.

Byty obóz koncentracyjny ‘ wywarł na 
■lut wielkie w?«i*r-ie,. budząc szczere za-

rodffiałego narodu niemieckiego, mogli
zawsze tu na Majdanek przyjechać i przó* 
konać się, że Niemcy planowo i systema
tycznie mordować chcieli narody Euro-
py“-

Po szczegółowym obejrzeniu obozu, ob. 
Leon Krzycki udał się na zwiedzanie Sta
rego Miasta, a następnie — d° Klubu Ro
botniczego, gdzie Rada Zw. Zaw. podej
mowała go obiadem.

Po obiedzie prezes Polonii Amerykań
skiej udał się na przedstawienie '„Zem
sty" w Teatrze Miejskim.

Po przedstawieniu prezes Krzycki wziął 
udział w posiedzeniu zarządu Towarzy
stwa Opieki nad Majdankiem. Na posie
dzeniu tym omówiono projekty ochrony 
Majdanka jako wieczystego dowodu zbro

d n i niemieckich, po czym zaproszono pre

zesa Krzyckiego na członka Towarzy
stwa Opieki nad Majdankiem. Na zakoń
czenie obrad ob. Leon Krzycki przemó
wił imieniem amerykańskich Związków 
Zawodowych 1 Polonii amerykańskiej.

„Zapewniam was wszystkich, że to, com 
teraz słyszał i widział, robi na mnie nad
zwyczajne wrażenie. Jako Amerykanin, 
który służy prostemu, szaremu czlowie- 

j kowi przemawiam do waz w imieniu pro
letariatu amerykańskiego. Majdanek nie 
należy tylko do Polski, ponieważ tam gi
nęli przedstawiciele 22 narodów 1 do nich 
wszystkich to miejsce'należy.

Podczas gdy wy byliście pod okupacją, 
kiedy was palono, mordowano i niszczo
no, w Ameryce pracowało 56 milionów I 
ludzi dla zwycięstwa. 12 milionów żoł- 

jnierzy amerykańskich walczyło na wszy-_|

stkich frontach . To zwycięstwo nad hit
leryzmem kosztowały Stany Zjednoczone 
nie tylko wiele krwi i wysiłków, lecz rów
nież 300 bilionów dolarów.

Pomagamy wszystkim; wierzę, że tak 
jak do tej pory Ameryka śle swe towa
ry — słać będzie nadal. Są w USA tacy 
ludzie, którzy szkodzą polskiej sprawie, 
lecz sprawiedliwość 1 słuszność jest^jW 
waszej stronie 1 bez względu na to, eo 
oponenci będą mówili, Amerykanie są 
przekonani, żo powinni pomagać wam".

Na zakończeni* swego przemówienia 
prezes Krzycki podziękował za przyję
cie go na członka Towarzystwa Opieki 
nad Majdankiem. Cele i założenia Towa
rzystwa obiecał przedstawić w Stanach 
Zjednoczonych i wierzy, iż sprawa Maj
danka, przedstawiona Amerykanom, 
przyczyni się do zwiększenia pomocy dla 
Polski przez społeczeństwo Stanów Zjed
noczonych.

Zjazd lekarzy powiatowych woj. lubelskiego
Interesowanie 1 serdeczne współczucie dla 
Polaków, którzy znajdowali się pod oku
pacją niemiecką. W trakcie szczegółowe
go zwiedzania muzeum, krematorium o- 
raz baraków, w których mieści się 820.000 
par butów i liczne ubrania po byłych więź 
niach Majdanka, ob. Krzyęki powiedział: 
„Ja pochodzę s miasta, w którym najwię
cej mieszka Niemców z pośród wszyst
kich miast amerykańskich. Pokazywanie 
Niemcom amerykańskim dowodów ^1)ro
dni niemieckich uważane ł/j-fe przez 
nich jako wroga im propaganda. Th, co 
oglądam tutaj na Majdanku, to krema
torium, kamery gazowe i te tysjące par 
obuwia powinni zobaczyć bidzie nmery- j 
kańscy".

W czasie zwiedzania obozu ob. Krzyc
ki prosi. nbv dostarczyć mu zdjęć, orygi
nalnych nalepek z puszek zawierających 
cyklon, oraz wszystkich możliwych do
wodów zbrodni niemieckich, popełnia
nych na narodzie polskim w obozie kon
centracyjnym na Majdanku.

Leon Krzycki, zwracając się do dele
gata Głównej Komisji do Badań Zbrodni 
Niemieckich, ob / Onyśko powiedział:

„Obóz ten’powinien być zachowany dla 
potomności, aby wszyscy ci, którzy chciej 
ljjjy zapomniSć o tych zbrodniach zwy-

W sali konferencyjnej Urzędu Woje
wódzkiego zebrali się w dniu 24 listopada 
br. lekarze powiatowi województwa Lubel
skiego. Ministerstwo Zdrowia reprezento
wał przybyły ze stolicy dr Kacprzak.

Po przywitaniu przybych i zagajeniu 
zebrania, naczelnik Wojewódzkiego Wy
działu Zdrowia dr Kwit zaprosił ńa prze
wodniczącego (dra Lisieckiego. Następnie 
dr Kwit wygłosi łreferat, w którym omó
wił rządowy projekt organizacji służby 
zdrowia, Ośrodków Zdrowia i pomocy le
karskiej dla wsi, po czym omówiono sze
reg związanych z tymi zagadnieniami 
spraw. Prelegent poinformował zebra
nych, że organizacji służby zdrowia opie
ra  się na ustawie, zatwierdzonej i wpro
wadzonej w życie jeszcze w roku 193.9, 
Organizacja służby zdrowia oparta jest 
na dwóch czynnikach: państwowym i sa
morządowym. Władze państwowej służby 
zdrowia są to: Ministerstwo Zdrowia; Wo- 

j jewódzkie Wydziały Zdrowia, a w terenie 
| lfckarse powiatowi. Do zadań jej należy 
! przede wszystkim walka z chorobami - za- 
każnymi i społecznymi (gruźlica, jaglica,

choroby weneryczne, alkoholizm), dalej 
zapobieganie chorobom, leczenie ich, opie
ka nad matką i dzieckiem, opieka nad 
koloniami i półkoloniami dziecinnymi, 
wychowanie fizyczne, ogólny dozór sani
tarny nad ludnością, oraz kontrola aptek 
1 wytwórni leków. Państwowa służba 
zdrowia Jest czynnikiem dozorującym, zaś 
samorządowa — wykonawczym.

Służba zdrowia obejmuje również .insty
tucje, mające na celu ochronę zdrowia, 
jak: Ubezpieczalnie Społeczne, Czerwony 
Krzyż, Biały Krzyż itp. Wszystkie te im-’ 
etytucje i komórki powinny mioó jednoli
ty  .kidhmek i koordynacją ich wysiłków 
zajmie się państwo.

W obecnej organizacji fachowym orga
nem samorządowej służby zdrowia są le
karze powiatowi, spośród których rekru
tują się 1 elearze Wydziału Powiatowego, 
zaś lekarze samorządu miejskiego i gmin
nego będą im podlegali, pozostając w ści
słej współpracy z organami samorządów 
powiatowych.

tk> publicznej służby zdrowia należy za
pewnienie pomocy lekarskiej ludności wsi

1 miast, oraz opieka nad szpitalami, sa
natoriami i ośrodkami zdrowia. Obecnie 
paszy każdej Wojewódzkiej Radzie Naro
dowej, jak również przy Powiatowych 1 
Miejskich Radach Narodowy oh, zorgani
zowane zostały Sekcje Zdrowia. Najwięk
szą troską Ministerstwa Zdrowia jest w 
chwili obecnej podniesienie zdrowotności 
wsi. Zamiarem Rządu jest zorganizowa
nie Okręgowych Ośrodków Zdrowia dla > 
gmin. Z powodu katastrofalnego braku 
lekarzy ośrodek taki będzie musiał ofoału- 
tyó 2—S, a  nawet do 8 gmin. Do zadań 
takiego Okręgowego Ośrodka Zdrowia na
leżeć będzie zarówno pomoc lekarska. Jak 
i opieka sanitarna nad podległym mu re
jonem. Personel Ośrodka będzie się skia- 

(Zakończenie na str. 6-ej)

PIECZĘCIE GIIMOWE
WYKONUJE SZYBKO

Jtn Włdl łńskl
^KRAKÓW, Grodzka 28 §

„Macierzyństwo Panny Jadzi “
w Teatrze Miejskim

Gdy panna urodzi dziecko — to już
eama eytuacja, poniekąd sensacyjna, na
stręcza okazję do różnych drastycznych 
powiedzonek, mniej lub bardziej dow
cipnych, mniej lub bardziej ordynar
nych. Komplet takich powiedzonek 
składa się na część farsową sztuki pani 
Sliwiny, tworząc zarazem zasadniczy jej 
klimat.

Wspaniała reżyseria p. Ładosićwny 
wydobyła, uwypukliła zarówno momen
ty lekkie i dowcipne, jak nowoczesną 
dezynwolturę jednych postaci, oraz pro- 
«tacką dosadność innych i wysnuła wą- 
\*k nieco pieprzny i zabawny, który 
•nuje się przez trzy akty i szalenie „bie
rze" lubelską publiczność. Bo jakże tu 
nie pokładać się ze śmiechu i nie kla
skać, gdy się ze sceny słyszy np. taki 
aforyzm-: , gdzie są spodnie bez męż
czyzny, tam musiał być i mężczyzna bez 
spodni*1! Ta część widowni, która się 
tak dobrze bawiła na „Przepióreczce", 
która tak się uśmiała podczas drama
tycznych scen „Artystów", tńa tu za
prawdę swój benefis: gusta jej są za
spokojone.

Akuszeryjne tarapaty w rodzinie pa
ni Jaskulskiej zostały ujęte w tak skoń- 
-zenie artystyczną formę reżyserską ł 
aktorską, że można by jedynie dodać, łż 
włożona tu praca godna J»*t lepszej 
sprawy.

Na pierwszy plan wysuwa się kreowa
na przez p. Ladosiównę p o s t a ć  samej 
Jaskulskiej, wycyzelowana w każdym 
wygładzeniu fartucha dłonią drżącą ze

zdenerwowania, bo... moja pani, taki 
szkandał w rodziniel

Irena Malkiewicz, jak zawsze — syci 
oczy widza swą urodą, estetyczna na
wet przy wypowiadaniu nieco trywialnych 
apostrof, zapewnie przyjętych w środo
wisku-p. Jaskulskiej, ale chyba zbęd
nych na scenie.

P. Buyno jako szydełkarka Magdale
na, wzdychająca do „męskiej ręki" mia
ła okazję, bodajże po raz pierwszy do 
pokazania w Lublinie swego wybitnego
talentu charakterystycznej.

/
Role męskie, dające mniej możliwości 

popisowych, objęte zostały tą atmosferą 
twórczego uniesienia, która ożywiała na 
premierze cały zespół. Czuło się, że 
wszyscy uczestnicy postanowili swoją 
grą ratować widowisko. Kasowo — na 
pewno je uratowali.

Osobno ^pom nieć chciałabym o Han
nie Jaraczównie, która — bodajże pier
wszy raz — kreowała rolę rezonerską i 
niewdzięczne to ‘zadanie rozwikłała z 
frtwuorera. i zacięciem.

Z tą rezonerską. rolą, która Jeet wy
kładnią przewodniej idet „Macierzyń
stwa panny Jadzi" rozpoczyna się dra
ga część sztuki, ślimacząca się równole
gle do ozęści farsowej. W tej części 
„poważnej", w pełnych zapału dialo
gach ł 3MrtKł!#g»t‘fc ur&rrka utiłwwała 
dowieść, żo nie jest to żaden wstyd, gdy 
(zważywszy na niekorzystny stosunek 
procentowy Ilości kobiet do ilości męż
czyzn) panna ponlezie konsekwencje 
swej lekkomyślności łuł> temperamentu 
ł wyda na świat dziecko, >  f  V  y >

Zdaniem słyszanym najczęściej w tłu
mie premierowej publiczności w przer
wach między aktami było wyrażenie 
„wywalanie drzwi otwartych**. Dwa 
pierwsze akty, gdy odważne młode 
dziewczyny walczą —  słowem i czynem
— o uznanie przez społeczeństwo prńw 
dziecka nieślubnego były faktycznie wy
walaniem drzwi otwartych, gdyż olbrzy
mia większość społeczeństwa polskiego 
już od pewnego czasu zagadnienie to 
rozstrzygnęła i przeszła nad nim do po
rządku dziennego. Oczywiście, tuła się 
jeszcze tu i ówdzie mentalność pant Ja
skulskiej, ale zagadnienie to, które, po
wiedzmy, trzydzieści lat temu było re
welacją, dziś już nią nie jest, a że w 
ciasnych mózgach zacofanych bab po
kutować może długo jeszcze będzie oba
wa przed taką kompromitacją rodziny
— to nie jest powodem dostatecznym 
(moim skromnym zdaniem) do budowa
nia sztuki na tym zagadnieniu i kru
szenia o nie kopii.

Wszys"-o to jednak jeszcze mniej 
ważne: ly temat może być dobry,
byle był konsekwentnie przeprowadzo- 
ny. Ale oto nadchodzi akt trzeci I tu 
linia „Ideowa" załamuje sią całkowicie.

Okazuje się, że pannie Jadzi nie cho
dziło wcale o zasadniczą postawę wobec 
problemu społecznego, tylko o urażoną 
ambicję samiczki, którą przemiły, nie- 
co rozpieszczony Jarzy Pichelskś za
niedbał odpowiednio, poprofić o rękę. 
Ale, gdy błąd ten przez cała gremium 
zjednoczonych rodem zostaje uroczy
ście naprawiony, najlepszym wyjściem 
okazuj* się pe — wyjście aa
mąż. Takie happy endy całkowicie prze
kreśla wszelką ijuesi * id nowość sztuki, 
topiąc bez reszty część „poważną" wraa

Jeżeli chodzi o strukturę sztuki, to 
Jedna jeszcze tylko uwaga: aż prosi zią, 
by i pierwszy i drugi akt zakończyć * 
kwadrans wcześniej — na punkcie kul
minacyjnym, który nawet każdy laik 
palcem pokazać potrafi: tu ł ani słowa 
więcej. W pierwszym akcie zakończę* 
niem powinno być samo stwierdzenie 
faktu ciąży, w drugim — moment, gdy 
ciskająca gromy na „bachora" babka, u- 
słj-szawszy krzyk noworodka, bierze J# 
z czułością na ręce, zapominając o „hań
bie"; Przeoczyć te momenty i nie wy
czuć tej konstruktywnej konieczności — 
to dowód braku węohu scenicznego.

1 oto stoimy przed pytaniem: po oo 
zostało napisane i po co zostało wysła
wione „Macierzyństwo panny Jadsi"? 
Co ono ma dać społeczeństwa? Czego 
ma nauczyć młodzież? iakle myśli i n- 
czucia ma obudzfć w widzu? Jaki* ar
tystyczne walory — pocą walorami gry 
i opmwy scenicznej — posiada sztuka?

Słowemt PO CO?
Z. B.

•  « - •

Podczas piątkowego, drugiego i  kolei 
przedstawienia „Macierzyństwo panny 
Jadzi" zaszedł przykry incydent: na
scenę zostały- rzucone oiijjfesM jabłek. 
Czyn ten należy jak najostrzej naplętnc 
wać jako przejaw nieodpowiedzialny I 
niekulturalny, godny uliczników.

Praca, włożona przez aktorów w każ
de widowisko — jeżeli Już ni* samo wi
dowisko — wymaga poszanowania. Praca 
aktora, który wkłada w swą rolę olbrzy
mi zasól) $ił duchowych 1 nerwóiy, oto
czona być musi specjalnym klimatem 
sprzyjającym.

* napuszonymi dytyrambami yezonerńw 
w normalnym farsowym zakończeniu) 
wyezła Notue #a łN*mpHśn«#«t, " r >  y

Wyczyn naszych niedojrzałych kryty* 
ków dowodzi braku poszanowania tej 
pracy i tym samym zupafcię dyskwalifi
kuje Ich ocenę. - > <-T i Ł  B.
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K a l e n d a r z y k

Dzi ś  Katarzyny 
Jutro: Jana, Konrada

. WAŻNIEJSZE TELEFONY
fogotewie ratunkowa • i ■ • 22-73
Straż ogniowa . ■ « ■ ■ « 31-U
Pogotowie *lektrycja»« yrijr Elek

trowni Miejskiej 29-61
Warsztaty wodociągowe i  kanalia. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M.O. teł. 23-83

T E A T R  I K I N A
TEATR ItóEJSKI

W czwartek dn. 22 .XI weszła na afisz 
komedia W. ćliwiny „Macierzyństwo pan
ny Jadzi". Sztukę wyreżyserowała J. La- 
doaiówna. Obsadę stanowią: H. Buyno, H.
Jaraczówria; j .  Ładosiówna, J. Malkiewicz,
E. Kowalczyk, J. Pichelakl 1 J, Śliwa.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„CUDOWNYCH SZAT"'

Teatr Domu żołnierza w przeddzień pre
miery wesołej rewietki w 16-tu obrazaęh! więoej na 10
soenioznvr.h Tńńra Jurandota. Mtakiewi- . .scenicznych pióra Jurandota, Minkiewi
cza 1 ta. w reżyserii Bronisława Broka 
rozpoczyna serię przedstawień zamknię
tych dla szkół i organizacji społecznych. 
Ostatnio otwarty spektakl „Cudownych 
Kzat" w niedzielę dnia 25 listopada o go
dzicie 18-tej. W środę kasa Teatru otwie
ra  przedsprzedaż hlietów na premierę i 
dalsze przedstawienia rewletkl pt.: „Tak 
to się udS“. ♦ 2034

W TEATRZE MARIONETEK „BEMOL" 
ul. Peowieków 13 (sala świetlicy poczto
wej) w niedzielę, 25 listopada rb. o godz. 
12-ej i 16-ej — baśń Andersena pt.: „Świ
niarek i królewna".

KUTO „APOLLO": „Iwan Groźny". Nad
program Kronika Filmowa nr 81.
Początek seansów o godz. 14.30, 16,30, 
18,30.

KINO „BAŁTYK": „żółte cienie". Nad
program: „Sztandar Zwycięstwa nad Ber-

(Początek na str. 5-ej) 
dał z Jego kierownika — lekarza, pielę
gniarki — higienistki i położnej oraz kon
trolera sanitarnego. Zadaniem personelu 
■tego będzie przede wszystkim walka z 
chorobami zakaźnymi i społecznymi, opie
ka nad matką i dzieckiem, pomoc położ
nicza, pomoc w nagłych wypadkach i o- 
gólny nadzór sanitarny. Jest to jego . rola 
zapobiegawcza.. Poza tym obowiązkiem 
jego będzie lecznictwo w ścisłym znacze
niu. Rząd przewiduje zorganizowanie sze
regu ambulatoriów w terenie, gdzie będą 
leczeni za opłatą członkowie Ubezpieozal- 
nl Społecznej, Spółdzielni Zdrowia, Samo
pomocy Chłopskiej itp. Koszty utrzymania 
Ośrodków Zdrowia będzie ponosił zgod
nie z ustawą samorząd, dostarczając prze
de wszystkim lokalu, światła, opału itp. 
Tam, gdzie to będzie koniecznym, państwo 
przyjdzie z pomocą finansową. Koszt u- 
trzymania Ośrodka Zdrowia obliczony jest

15 tys. złotych

Wody kwiatowe. Perfumy
kasety gwiazdkowe

Duży wybór Znana jakość
Ceny fabryczne

Poleca ,.IGNIS“ Wytwórnia Perfumeryjna 
Łódź, Piotrkowska 157, tel. 127-30 (pap).

3009

miesięcznie Oprócz świadczeń w naturze. 
W województwie lubelskim jest około 100 
gm in,. czyli że powinno by powstać około 
100 Ośrodków Zdrowia. Lekarzy w całym 
województwie mamy około 300, z tego

P&reneh recytatorski.
Łukasza Łukaszewicza

W niedzielę dnia 25 listopada br. o 
godz. 12.15 odbędzie się koncert recyta
torski znanego już na terenie Lublina 1 
powszechnie łubianego mistrza słowa — 
Łukasza Łukaszewicza.

Koncert będzie obejmował nowy pro
gram, na który złożą się dzieła klasyczne, 
najcenniejsze perły literatury polskiej 
najlepszych naszych poetów: Wyspiań
skiego, Mickiewicza, Słowackiego, Tuwi
ma i innych.

Młodzież szkolna powinna skorzystać 
z tej okazji, by usłyszeć w tak doskona
łym wykonaniu utwory, objęte progra
mem szkolnym it zawczasu zaopatrzyć się 
w bilety na ten interesujący koncert w 
kasie Teatru Miejskiego.
B(M*,IWi'IBIłWWWCTPWWnaWl«^JvU»».lUJUIUIIIH»SBt

większa ozęść zamieszkuje m. Lublin, po
za tym aporo inną miasta, województwa. 
Ilość lekarzy, zamieszkujących waie jest 
zupełnie niewystarczająca. DlaU feo trzeba 
wykorzystać jako kierowników Ośrodków 
Zdrowia wszystkich obecni* pracujących 
lekarzy rejonowych (jest Ich około 30— 
40), resztę należałoby zdobyć. Za 3—4 
lata Lubelszozyzna będzie miała narybek 
lekarski, który zasili kadry lekarzy rejo
nowych. Wówczas jfiożliwym będzie zon. 
ganizowanie gęściejszej sieci Ośrodków.

Na razie stworzyć należy raczej mniej 
ośrodków, ale każdy z nich musi byó wzo
rowym.

Niezmiernie ważną sprawą Jest współ
praca społecznych organizacji chłopskich, 
jak Samopomoc Chłopaka, „Wici", Ml 
Na tę współpracę państwo liczy. Na razie 
gros wydatków na ten oel państwo musi 
przyjąć na siebie, ale z czasem organiza
cje te będą musiały ponosić koszta opieki 
zdrowotnej nad ludnością wsi.

Zarysowują się trzy typy Ośrodków 
Zdrowia: w województwach — ośrodek 
szkoleniowy i wzorowy, który będzie 
kształcił fachowe siły; ośrodek powiato
wy z doskonałym technicznym wyposaże
niem (roentgen, pracownie analityczne) i 
specjalistami (fizjolog, wenerolog, chor. 
dziec.); ośrodki te będą odgrywać rolę 
konsultatywną dla ośrodków rejonowych.

Państwo dąży do tego, aby ogólna o- 
pieka lekarska, włączając w to i walkę z 
chorobami społecznymi, była bezpłatna 
dla wszystkich obywateli, natomiast le
czenie ambulatoryjne będzie płatne.

Stawka płac dia lekarza wynosi 500— 
600 zł: miesięcznie za godzinę pracy, co, 
licząc po 3 godziny pracy dziennie, około 
2 tys., dla pielęgniarki około półtora tys.

Dla zorganizowania Ośrodków Zdrowia 
państwo przeznacza rozparcelowane reez- 
tówkt, przy czym samorządy gminne i 
Związki Samopomocy "Chłopskiej muszą 
lokale te doprowadzić do odpowiedniego 
stanu.

Po przemówieniu dra Kwita rozpoczęła 
się dyskusja, w której m. in. poruszone

lubelskiego
były sprawy następujące: uprzedzenie

(chłopa do łączenia się, szczególnie do pro
fil af: tyki; konieczność prowadzenia propa
gandy wspólnie z czynnikami społeczny
mi, zwłaszcza propagandy higieny odży
wiania; sprawa dostarczania leków Jako 
warunek niezbędny wszelkiej akcji lecz
niczej; sprawa szkolenia pielęgniarek, 
których w terenie potrzeba jak najwię
cej; sprawa ciągłości opieki nad gruźli
kami.

Naczelnik Wydziału Samorządowego 
podkreślił konieczność przygotowania pla
nów przyszłych ośrodków I ich kosztory
sów do dnia 1 kwietnia, tj. do nowego o- 
kresru budżetowego. Gotowe projekty po
winny być wnleslon: do Wydziałów Powia
towych, a wówczas i budżety gmin, po
wiatów i samorządów znajdą na leczni
ctwo odpowiednie kredyty.

Na zakończenie dr Kwit odpowiedział 
na szereg wątpliwości 1 zapytań. Stwier
dził m. in., że państwo ma zamiar dostar
czyć ośrodkom leków, szczególnie nie
zbędnych przy leczeniu chorób wenerycz
nych, dalej stwierdził, te  od 1 grudnia 
Lublin otrzyma 100 łóżek szpitalnych dla 
gruźlików, Jak również szpitale Siedlec i 
Zamościa zostaną zaopatrzone w pewną 
Ich ilość, przede wszystkim dla celów sto
sowania odmy. Jeżeli Ośrodki Zdrowia bę
dą prowadzone wzorowo, to niechęć lud
ności wiejskiej do leczenia zniknie. Na ra
zie zontaną zorganizowane jedynie Powia
towe Ośrodki Zdrowia, potem w miarę 
możnpści powstanie ich coraz więcej. .

Na tym zakończono posiedzenie, które 
będzie wznowione po pwerwie.

Z. B.

r OGŁOSZENIA URZĘDOWE
Zarząd Miejski w Lublinie 
L. 28/Fn/1050/45 Lublin, 22 listopada 1945 

ZARZĄDZENIE n r 48 
w sprawie przygotowań nabywania kart 
rejestracyjnych na rok 1946. Dla zapobie
żenia zwłoce 'przy nabywaniu kart reje
stracyjnych na rók 1946, które odbędzie 
#'.ę w końcu grudnia 1945 r. i w pierw
szych dniach stycznia 1946 r. zarządzam 
.o następuje: ' '

1) W terminie do dnia 5 grudnia 1945 
r wszyscy przedsiębiorcy i wykony- 
wujący zajęcia, którzy w myśl u- 
s ta ry  z dnia 25 kwietnia 1938 r. 
(Dz. 'ST. R. P. nr 34, poz. 293) o opłatach 
rejestracyjnych od przedsiębiorstw i za
jęć obowiązani są nabyć karty  rejestra
cyjne, złożą w Zarządzie Miejskim w Lu
blinie podanie, zawierające dane według 
kwestionariusza, który umieszczony jest 
na tablicy ogłoszeniowej Zarządu Miej
skiego (Krak. Przedm. 78). Druk kwe
stionariusza można nabyć w Zarządzie 
Miejskim (pokój A).

2) W wypadku nieposiadania dowodów, 
wymienionych w kwestionariuszu (wyma- 
A  nyeh dią prowadzenia przedsiębiorstwa) 
zajęcia np. Przydział na lokal użytkowy, 
koncesja, karta rzemieślnicza, licencja, 
zezwolenie itp. należy zaopatrzyć się w 
nie w terminie do dnia 5 grudnia 1945 r.

3) Karty rejestracyjne będą wydawane 
po ukazaniu dowodów wymienionych w p. 
2* oraz zaświadczenie odnośnego Urzędu 
Skarbowego o niezaleganiu w opłacie po
datków skarbowych.

4) Termin wykupu kart rejestracyj
nych.podany będzie w oddzielnym ogłosze
niu. Prezydent Miasta
2049 ini. W. Wodarshi.

wago jedynie elektrycy posiadający: I MŁYŃSKIE kamienie, maszyny, turbiny,
1) Kartę rzemieślniczą. j łuszczarki - kaszarki, motory spalinowe,
2) Kartę przemysłowo - repatriacyjną. ] nalewy kamieni - perlaków, pasy, gurty, 
8) Zarejestrowani w cechu elektryków, gazy, siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład 
Równocześnie ostrzegamy, że w stosun-1 jagielników oraz wszelkie maszyny — ar-

ku do osób wykonywujących rzemiosło in -: tykuły młyńskie poleca Pałaszewskl, War- 
stalacji elektrycznych nie posiadających j  szawa, Poznańska 38. 1803
powyższych uprawnień, zastosowane będą; _______ — -—— -—■■■----- -J— —
jak najdalej idące konsekwencje. Cech LEKCJE TAŃCA. Dnia 27 listopada, uli

ca Peowiaków 13 (Świetlica Pocztowców), 
rozpoczynam 1-szy komplet tańców nowo
czesnych. Informacje i zapiej codziennie 
od godziny 17 do 18 w świetlicy. Art.-bal 
Fryderyk Klimek. 2015

zaznacza, że listy uprawnionych instala
torów elektryków będą ogłoszone w pra
sie raz w miesiącu.
2031 Zarząd Cechu.

ZAWIADOMIENIE.
Cech Elektryków Województwa Lubel

skiego w Lublinie, ul. Złota 2, zawiadamia 
wszystkich elektryków, instalatorów do wy 
konywania samoistnego rzemiosła insta
lacji elektrycznych dla siły 1 światła, u- 
prawnieni są w myśl prawa przemyało-

OSTRZEŹENIE
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych W DNIU 18.XI zginął piesek rasy „Pekin 

w Lublinie, w związku ze stwierdzeniem czyk", maści ciemno - żółtej. Odprowa- 
fałszowania biletów i sprzedażą ich przed j dzić za wynagrodzeniem — Skłodowskiej 
okienkami kas biletowych i w poczekał- j 12 in. 15, Witkiewicz. 2018
niach stacyjnych, ostrzega podróżnych — ------- -— -----------  -----——------------
przed nabywaniem biletów poza kasami i KURBY KSIĘGOWOŚCI dla początkują- 
biletowymi. Jedynym miejscem’ paby- i cycb i zaawansowanych. Zapisy: Naruto- 
cia tailetu kolejowego są wyłącznie j w r̂za 27, poniedziałki, środy i piątki w
kolelowe kasy biletowe lub kasy Pol- J  S°6z- 17—20. 2036
skiego Biura Podróży „Orbis"., D y ' RrURO^PośrednictwrHandlowego w Lu- 
rekcja podkreśla, że podróżny . ujawniony, blini ul. gzhpena 25, załatwia wszelkie 
w pociągu z biletem faszywyjn mezależ- lecen ia  miejscowe i zamiejscowe. Przyj
mę od grożące] mu odpowiedzialności k a r- , muje tw  do zl„concj ap^eda-
nej, za fałszowanie dokumentów przejaz- . p  zapi3ać ^ e s .  2046
dowych, będzie traktowany jako podroż-! ........................ _ _ _ ...
ny bez ważnego przejazdu biletu w myśl SPRZEDAM 2 łóżka mahoniowe, nowe, z

P od z i ęk ow a n ie
W sz y stk im  ty m  k tó r z y  w z ię l i  u d z ia ł  
w o d d a n iu  o s t a t n ie j  p o s łn ą d  sy n o w i  
m o j e m u  ś. p .

Andrzejkowi Grochowskiemu 
składa serdeczne podziękowanie  
2054 MATKA.

FOTO-aparaty, błony, klisze, pocztówki, 
papiery wszelkich rozmiarów, roifiimy 
małe obrazi:owe i chemikalia. Wysyła za 
zaiiczeniem pocztowym Foto - „Wrzos", 
Gdynia 10 Lutego 25. Na żądanie cennik, 
po * uprzednim przesłaniu 5 zł. w znacz
kach pocztowych. 2056

POSZUKUJĘ akwizytora na wszelkie ro
boty drukarskie. Oferty do „Gazety Lu
belskiej" pod „Akwizytor". 2055

ZAGUBIONO kartę odroczenia, wydarĄ 
przez RKU Siedlce, na nazwisko Stanisła
wa Włącka. 2053

ZAGUBIONO dowód osobisty, kennkartę 
wydaną przez Urząd Gminy Fajsławice, 
na nazwisko Jaszak Julia, zamieszkała w 
Siedliskach. 2052

postanowień 
Część I.

2048

par. 17 Taryfy Osobowej,

Dyr. Okręgowa Kolei Państw.
w Lublinie.

siatkami. Narutowicza 30 m. 4, tylko od 
11—12. 2033

DROBNE OGŁOSZENIA
ZA MIESZKANIE'DAM PRACĘ wieczora 
mi w zakresie księgowości, sporządzenie 
listy płacy, kalkulacji handlowej iłd. Ła
skawe zgłoszenia do „Gazety Lubelskiej" 
pod „Skromne wymagania". 2025
UNIEWAŻNIA się skradzione w Woje
wództwie .Związku Ogrodniczym karty 
żywnościowe H kategorii nr nr: 00099, 
000108, 10()12, 000114, 000322, 000332,
000336, 000340, 000353, 000362, 000593,
oraz I. kategoria rodzinnej nr nr: 000412, 
000413, 000416, 000417, 000419, 000421,
000-425, 000428, Ó00431, 0C0625. 7 2038
... „i.',—  ■„

PLACE z użytkowaniem BOCZNICY przy 
st. Lublin, ewent. z budynkami wymaga
jącymi remontu, wydzierżaw Syndyk fir
my „Plagę i Laśkiewicz w Lublinie", O- 
grodowa 8/5, teł. 12-45. 2032

POTRZEBNY ogrodnik I nauczycielka do 
przedmiotów ogólnokształcących. S-to Du- 
ska 12. Perfumeria Luka. . 2021

UWAGA ROLNICY. Powiatowa Spółdziel
nia Rolniczo - Handlowa w Lublinie sprze
daje sól kuchenną po zł. 5 za 1 kg. dla 
członków-udziałówców Spółdzielni. Sprze
daż odbywa się tylko ża okazaniem ksią
żeczki członkowskiej w sklepie Spółdziel
ni Krakowskie Przedmieście 68. 2023

GENERATORA trójfazowego 220 x 3S0 V, 
25—40 kilowat., 1000 obrotowego poszu
kuję K. Wiórkowski, Luków. 2051

FIRMA handlowa poszukuje atenotypiat- 
ki na wyjazd. Oferty do Administracji 
„Gaz. Lub." pod nr 2050. 2050

ZAGUBIONO dowód osobisty - kennkar
tę, wydany przez magistrat miasta Toma
szów Lubelski, na nazwisko Jan Solski.

2047

WAPNO BIAŁE w kawałkach, polecają 
hurtowo i detalicznie Zakłady Wapienn- 
Jana Lizuta w Lublinie, ul. Łęczyńska 36, 
teł. 89-41. 2014
FLANCE prymtil, piecyk trocinowy, rury 
sprzedam. Sieroca 9 m. 2. . 2045
PAPIER przezroczysty, pergamin, wosko
wany, kredowany, kolorowy, choinkowy, 
oraz krapinę i papier pakowy sprzeda. 
Biuro Pośrednictwa Handlowego Lublin 
— Szopena 23. 2044
PRZEDSIĘBIORSTWA handlowe z towa
rem różnych branż, sprzedam wraz z u- 
rządzeniem i własnym lokalem w dobrym 
punkcie. Zapytania kierować Lublin, 
Skrytka poczt. 111. 2043
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